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Na czwartek, dnia 25-qo lutego 1915. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz= 
Ych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 

zynosi 1 markę i 80 fen., a z odnoszeniem do domu 
Marki i 23 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany .jest 
cennikn pocztowym pod znak. I polnisch nr. 128. 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyzne! | 
Redakeya 1 drukarnia w Rochnm. ul Klosterstr. nr. 8. — Telef 538 

Za tnseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
10 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy do 
„Wiarusa Polskiego należy frankować i podać w 
nich dokładny adres piszącego. Rękopis nie zwracamy. 

Sn 

Filie Reckling hausen, Hernerstr. 
— £! , 

64. Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, Karlstr. 7. Hamborn, H.-Sachstr. 41 Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
że mówić, czytać i pisać po polsku! 
Wz 

Na marzec 
Uożną w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego" 
Prenumerata na marzec wynosi 
o 

GO fenygów 
4 z odnoszeniem do domu 14 fenygów 
Więcej, czyli razem 74 fenygi. 

, U roznosicieli płaci się 70 fenygów 
lesiecznie już z odnoszeniem. 

Ę razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
Slace) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymają spadkobiercy 
>» 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 

a wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
Diłą pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
Ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
W Bochum. 

W obronie polskiej mowy. 
We „Wiedeńskim Kuryerze Poiskim* 

tzytamy : 

; N a wszystkich polach wałki Wuropy 
najdziesz dziś Polalków. Jaki bedzie o- 
stateczny wynik tych wysiłków oveznych 

la naszego narodu, dziś przewidzieć nie- 
Podobna. Nie zależy to też od naszej wo- 
z Bronić zatem powinnismy tem energicz- 
liej naszej niepodległości duchowej. 

„Wyrazem naszej niepodległości ducho- 
Wej jest nasza przez ojców nam przeka- 
Zana mowa. Ona jest zwierciadłem naszej 
uchowości, naszego wewnętrznego slanu. 

Zapytajmy się więc, czy naprawdę 
śpełniliśmy wobec niej nasz obowiązek. 
zy dbamy należycie o jej czystość, po- 

Drawność i piękność? Czy nie zaśmiecamy 
Ie] wyrazami i zwrotami cudzoziemskimi? 
Niestety. Wstyd winien nas palić, że za- 
Miast rdzennych, mocnych słów  poiskich 
Wprowadzamy do mowy naszej wyblakłe, 
Pozornym blichtrem kultury  świecace 
słowa łacińskie, francuskie, niemieckie 
tosyjskie, ruskie, angielskie. 

4 Język — zwłaszcza codzienny jezyk 
„inteligeneyi“ polskiej przedsżawiał ;esz- 
e w pnzedwojenmej dobie przykry wi- 
dok płaszcza polatanego obcani naleciało- 

mi. 

Ojcowie nasi zostawili nam mową pię- 
kną, nieskalaną, ' wyposażoną we wszyst- 

skarby odcieni, do jakich zdolną dusza 
wrażliwa. 

Cośmy z tym skarbem uczynili? Czyś- 
my go powiększyli i pommożyłi, czy prze- 
tiwnie — zubożyk? 

Czy chcecie na to pytanie 
dzieć? 

Zbyt bolesną byłaby... Ale w takim 
razie może odpowiecie na pytanie, w ja- 
kim stosunku zostaje wasza mowa codzien- 
na, „WASZ język i styl do tej, tra mówią 
nasi wielcy poeci i powieściopisarze? 

Czy z tego zestawienia nie wymilsa, że 
trud twórczy języka naszych artystów, 
lest bez wpływu na tak zwane wykszia!- 
Cone wanstwy społeczeństwa? 

Na palcach można policzyć jednostki, 

odpewie- 

które z dzieł ich komzystaja, coś niecoś 
także pod wzgledem jezykowyn. 

Jeżeli nasze warstwy wykształcone 
tak mało korzystają z języłsa polskich tmo- 
carzy słowa, to już bymajmniej nie chcą 
korzystać z języka naszego ludu. 

To najwłaściwsze źródło jezyka wys 
daje im sie zbyt... prostackiem. Bo 
współczesna umysłowość naszych warstw 
wykształconych cechuje niestety boiaźliwa 

ostrożność. Ostrożność, by nie użyć slo- 

wa, które draźni uszy! 
Dziwna rzecz, że te wydeliwacone u- 

szy tak łatwo natomiast daja się podbić 

słowom cudzoziemskim. 
To też mowa nasza bezkrwisia i pła- 

ska. 
Winna zaś temu jakaś obojętność na- 

tury, z którą najwyższy czas byłoby już 
dziś zerwać i porzucić. A zerwać trzeba, 
stanowiąc mocną wolą, że z chwila abec- 
ną wyrzekamy się obcych słów i zwro- 
tów, że będziemy je tępić jak chwast, ktö- 
ry rozplenił się przez nasze niedbalstwo, 
na bujnej niwie przodków. Sprawa ta nie 
jest jednak tak prostą, jak się wydaje. 

Obejmuje ona dwie strony. 
Jedną, jak usunaé wyrażenia cwdzo- 

ziemskie, drugą, jak zastąpić ie polskiemi. 
Pierwsza sprawa jest łatwiejsza. Wy- 

rażeń obcego pochodzenia będziemy unikać 
i drugich do umikania ich zachęcać. Mo- 
żemy się nawet w tym celu dla zaostrzenia 
baczności opodatkować. 

Rozeznać obce słowa nie tmudno. Je- 

dyna trudność stanowi rozpoznanie ©b- 

cych zwrotów. 
Wchłoneliśmy już ich tyle, ze nawet 

nie zdajemy sobie sprawy, kiedy ich uży- 

wiamy. 
Tu trzeba więc prosić o zwrócenie su- 

bie uwagi kogoś doswiadezonezo w spra- 
wach językowych. 

Prawdziwy szkopuł stanowi dopiero 
druga strona tej sprawy, to jest gdy tlzie 
o wprowadzenie wyrazów  polskieh w 

miejace dotychczasowych cudzoziemskich. 
Jest to rzecz niełatwa. A jak dalece nie” 

łatwa, o tem przekonał nas niedawno ze- 
spół zdań w sprawie przetłumaczenia na- 
zwy niemieckiej „Fłuechtiną” na odpo” 

wiedmią polską, ogłoszony niedawno przez 

wydawnietwo „Wied. Kuryara Poisk.“. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, jeśli 

wynik ostateczny nie jest w zupeiności za- 

dowalniajacy, to z tej głównie przyczyny, 
że w wypowiedzeniu się nie wziął udzia 

łu nasz lud, który z pewnością te sprawę 

byłby rozstrzygnął stokroć lepiej. Bo lud 

nie stracił jeszcze poczucia dźwięcznego 
składu wyrazów ... 

Cóż wiec zrobimy? Ozy sie cofniemy 

przed trudnościami? Nic gorszego. A wigs 

tworzyć nowotwory jezykowe, niezgodne 

z duchem jezyka polskiego? Jest to w ka- 

żdym razie lepsze od używania wyrazów 

cudzoziemscich, ale można i ego uniknąć, 
zmając następujace pmawa jezyka pol- 

skiego : 

1. Jezyk polski unika wyrazów z:0żo” 

nych z dwóch osnów jak -n. p.: Swiato-po- 
gląd (Weltanschauung), a wyrazy takie 
oddaje przez dwa słowa osobno zestawio- 

ne, a wiec: pogląd na świat it. p., bardzo 
zaś czesto oddaje taki wyraz 2 dwóch 0- 
snowach obcego pochodzenia przez jeden 
swojski jak n. p.: aeroplan przez lażawiec 

(a więc przez wyraz utworzony często Z 
innej osnowy, niż eudzozńemeki). 

2. Co sie tyczy używania zwrotów 
polskich, należy zamzucić stanowczo rie- 

"właściwy zwyczaj dosłownego tlmmacze- 
nia zwrotów eudzoziemskich na język pol- 
ski, a zapytywać eię o odpowiedni zwrot 
kogoś z ludu (ze służby) albo dzieci. Je- 
żeli zwrot jest trudniejszy do przeniesie- 
nia go do języka polskiego, nie należy się 
silié o jego wierne oddanie, bo to właśnie 
prowadzi do najwiekszych błędów, ate le- 
piej jest przetłumaczyć go wolno, odda- 
jac jego zmaczenie w przybliżeniu. 

Oto są zasady proste, a nie tak trudne 
do urzeczywistnienia. Trochę zatem do- 
brej woli, trochę wysiłku, a osiągniemy 
powoli zamierzony cel. 

Jest nim czystość jezyka polskiego. 
Jeśli zaś idzie a piękmość mowy no!- 

skiej, to tę trudno osięgnąć bez watuchi- 

wania się ciągłego we wzory. 

Takimi są utwory naszych mistrzów ję: 

zyka. Kochanowski, Skarga, Krasicki, 

Mickiewicz i Słowacki, H. Sienkiewicz. 
Ale trzeba ich czytać na głos. Poczn- 

cie piekności wyrabia się nie przez zmysł 

wzroku, przez przypatrywanie się zzlos- 

kom, ale wyłacznie przez . zmysł słuchu. 
Poczucie to wynika bowiem z poczucia u- 
miaru dźwielków, których spływ wywiera 

na nas przyjemne wrażenie. 

Głośne czytanie i głośna mowa ssział- 
cą ten zmysł w osobliwy sposób. 

wnętrznego poczucia calego dźwięku i 
czaru mowy polskiej dziś nas szczegótniej 
żywo wimna obchodzić. Wokół bowiem 
siebie słyszymy obcą mowę, obcy .yvim i 
obcych ludzi. Mowa polska ;e3; sztanila- 
rem, pod którym na .obczyźnie sie skupia- 
my, pod którym walczymy o levszı przy- 
szłość i pod którym codzień śŚlubujemy 
wierność naszej świętej ziemi i cbyczajom 

naszych ojców. 
Ludwik Skoczylas. 

Bukowina. 
Kraj i ludność. 

Kraj ten, bedący od kilku tysodni 
główna widownią walk austryackooszi- 
skich, zawdzięcza swą nazwę gęstym ia- 

som bukowym, które pokrywały 30 w eza- 
sach, gdy przybyła tu pierwsza ludność 

słowiańska. Nazwa ta w wiekach ubie- 

głych nie była przywiązana do ściśle okre- 
ślonego terytoryum geograficznego, iecz 

oznaczała różnemi czasy rozmaite kraje; 
leżące na 'południowo-wschodnin krańcu 
rzeczypospolitej. Traktat w Lubowli, za- 
warty w roku 1412. pomiedzy Władysła- 
wem Jagiełłą a cesarzem Zygmuniem, na- 
zywa Bukowina kraj połażony pomiedzy 
Prutem a Seretem. Tutaj to w rozu 1497. 
przeniewienczy Wołosi zadają sroza kleskę 
rycenstwu polskiemu, wracajacem po nie- 
udałem oblężeniu Suozawy do kraju. /.ró- 
dia 16. i 17. wieku nazwę Bukowiny nadają 
zwykle krajowi, leżącemu bardziej ku pół- 
nocy, pomiedzy Prutem a Dniestram. Hei- 
denstein znowu: pisząc: pod rokiem 1400 o 

wyprawie Zamojskiego na Michała, woje- 
wodę mołdawskiego. nazywa  Buxowiną 
kraj położony na południe od  Suczawy, 
czyli część dzisiejszej Rumunii. 

Północna cześć Bukowiny, t. zn. dzi- 
siejsze powiaty kocmaniecki,  zastawnie- 
cki i waszkowiecki — od czasów MNaziynie- 
rza Wielkiego należała do Polski, tworząc 
część Podola, które sięgało niegdyś sz po- 
za Prut i stanowiło wwaz z przyległym cb- 
szarem ziemi aż do Dniestru osobna całość 
polityczną pod nazwą ziemi lub powiatu 

szypenickiego czyli Pokucia. Wpływy po” 
lityczne Polski siegały zaś zmacznie daiej, 
bo od czasów Jagiełły posiadała Polska 
zwierzchnictwo nad Mołdawią. której Lo- 
spodarowie składali Polsce przysięgę wier- 
ności. Około roku 1500 Pokucie podzisio- 
ne zostało nadwie połowy: część zacho- 
dmia ze Śniatyniem, Kołomyja i Camielo- 
wem przyznamo Polsce, wschodnią zaś Z 

Czernioweam, Szypińcami i Chocimiem 
przypadła w udziale Mołdawie. W wieku 
16. i na początku 17. wieku Bukowina nie- 
mało ucierpiała w bezustannych walkach 
o tron mołdawski, w których wybitny u- 
dział brali możnowładcy polscy, popiera- 
jacy czynnie swych protegowanych, jak 
hospodara Aleksandra, braci Mchytów 1 
Bazylego Tarpula. W połowie 1%. wie 
Mołdawia przechodzi pod panowanie 
reckie, a świetne zwyciestwa Sobieskie- 
go tylko na krótko utwiendzily ta znów 
wpływy. polskie. 

W roku 1777. Tuncya osobnym trakia- 

tem północno-zachodnia część Mołdawit 
ustępuje Austryi, która tworzy z niej o- 

sobna jedmostkę administracyjną pod na 

zwą Bukowiny. Odtąd nazwa ta ustala 
się i oznacza kraj koronny austryacki. ie“ 
żący na północno-wschodniej stronie łuku 

kanpackiego, pomiędzy Galicya, Węgra- 

mi, Rumunią i Rosyą. ” RAM 

Bukowina dzisiejsza zajmuje prze- 

strzeń 10441 km. kwadratowych; równa 

sie więc mniejwięcej wielkością dzisiejsze 

mu obwodowi regencyjnemu bydgoskiemi 

Południowo-zachodnia część kraju jest 

: : pe 4 górzysta i należy do systematu Karpat I.e* 
Potrzeba zaś kształcenia w sodie we” : sistych, których szczyty dochodzą tu de 

1859 metrów (Siurmaleu): część północno: 

wschodnia — to kraj pagérkowaty z rzad- 

kiemi znaczniejszemi wyniosłościami. Hy- 

drograficznie należy Bukowina do zlewis 

ka Morza Czarnego, dokąd Seret i Prut, 

lewe dopływy Dumaju, uprowadzają wody 

całego niemal kraju. Klimat Bukowiny jest 

surowy i nadzwyczaj zmienny. Po ostrej 

i długiej zimie, trwającej do 5 miesiecy, 

nastepuje krótka wiosna z obfitemi nies 

zwykle opadami. Lato bywa gorąde, je- 

sień lagodna i długa. przeciągająca sie 

nieraz aż do połowy listopada. inlimat 

ten najwięcej ma cech wspólnych z kiima- 

tem stepowym krajów rosyjskich, 
Według spisu z dnia 31. zrudnia 1910 

r. liczyła Bukowina ogölem 800.098 miesz* 

kańców. Ludność ta zarówno: pod wzgżę* 

dem narodowościowym, jak i. wyznanio* 

wym jest bardzo różnolita — co thumaczy 

sie przejściowym charakterem kraju, le- 

żącego na dawnej drodze od dolnego Du- 

naju do śnodkowej Wisły. Główną CZĘŚĆ 

ludmości stanowia Rusini, liczacy okrągłe 

305 000 czyli 38,1 procent mieszkańców 

Bukowiny. Posiadają oni większość abr 

soluiną w pięciu powiatach północno-za* 

chodnich, graniczących z Galicyą Wescho- 

dnią (zastawieckim, kocmańszim, ezernio- 

wieckim, waszkowieckim i wyżniekimh 

większość wzęlędną zaś w pow. semekim. 

W czterech powiatach praylegajacyci do 

Rumunii (radowieckim, suczawskim, gurs- 

humorskim i kimpołuńskim) posiadają prze- 

wagę absolutną Rumuni, zajmujący drugie 

miejsce w kraju pod względem Yezebno- 

ści. Mają oni prócz tego jeszcze wzęlądną 

wiekszość w powiecie starozynieckim. 

Taidność niemiecka skupia się przewa- 

źnie w miastach oraz w licznych koloniach 

wiejskich, sięgających przeważnie jeszcze 

czasów józefińskich, rzadziej zaś pocho- 
dzących z czwartego dziesiątka lat ubie 

złego stulecia. Do Niemców zaliczają sie 

także żydzi, których jest tu okrag!o 108 

tysiące. Razem z żydami mieszka na Bur 

kowinie 168851 Niemców, którzy Staio= 

wią 21,13 procent ludności. 

Czwarte dopiero miejsce przypada Po- 

lakom. których ostatnia statystyka uszędo- 

wa liczy razem 36210, co stanowi 4,05 

procent ogółu mieszkańców kraju. Polacy 

koncentrują się głównie w miastach wię” 

kszych i w osadach przemysłowych; poza 

tem — pominawszy rozproszone po catym 

kwaju drobne gromadki po kilka do kiku” 

dziesięciu osób Ika wiekszych z, istnieje kilka 

skupień ludności polskie] na wsiach w po” 

staci kolonii. powstałych w poczatku i 

pierwszej połowie 19. wieku.  Wseszele 
mieszka na Bukowinie 10391 Węgrów: 

przeważnie sprowadzonych tu w koteu 18, 

wieku jako koloniści. 

Pod wzgledem religijnym ogromna wie- 

kszość mieszkańców Bukowiny nalezy do 

kościoła grecko-wschodmiego, który liczy 

tu 547 603 wyznawców, t. zn. 68,44 proc. 
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ludności. Do kościoła tego należy większa 

cześć Rósinów i wszyscy prawie Rumuno- 

wie. Drobna część Rusinów, Polacy, część 

Niemców i Wearzy w ogółnej liczbie 
98 565 (czyli 12 32 proc.) wyznaie religie 



kowinie 20 182 (2,52 proc.) unitów, prze- 
ważnie Rusinów, 
102919" iaraelit6w (12,86 proc.), nie li- 
ezac kilku drobniejszych grup. wyznanio- 

jak katolicy obrządku: onmiańskie- 

K. 

wych, 

go, sekta lipowanów itd. 3; 
KODEK 

Przemyć nodęzas nblęże nia. 
„Wiedeński Kuryer Polski“ 

przewiezionych przez lotnika pocztą napc- 
wietrzną kilkanaście egzemplarzy „Ziemi 
Przemyskiej', pisma miejscowego wycho- 
dzącego także i podczas oblężenia, które 
odawierciadla życie Przemyślan podczas 
oblężenia. „Wiedeński Kuryer Poiski“ 
drukuje obecnie całe ustępy 2 tego pisma 
Poniżej podajemy prébke: 

„Handel zamienny jak w czasach 
przedhistorycznych kwitnie u nas w całej 
pełni, a pieniądz obecnie mniej znaczy.” 

„Dasz mi troche tytuniu, to dam ci ca- 
kra lub „daj mi drożdży, 

i herbaty, zreszta za pieniadze wszystkie- 
go dostanie. Najgorzej to jest z mlekiem. 
Mleka dostarczały dotąd okoliczne wioski, 
gdy te zostały w okolicy twierdzy spaione, 
a mieszkańcy ewakuowani — zabrakło w 
mieście mleka. Szezęśliwy ten, co może 
po znajomości na przedmieściu litr micka 
zdlobyć choćby za 60 hal.“ 

„Z opałem poszło najlepiej, bo wycie- 
te lasy koło fortów wojskowość pozwolila 
za darmo brać ubogim na opał, a z duuziej 
strony otworzyła kolejowy skład z we- 
glem po cenach umiarkowanych. Dużo 
więc ludzi tanim kosztem zaopatrzyło się 
na całą zimę w opał. Z braku nafty świeci 
już wielu — o ile niema „elektryki“ w do- 
mu — świecami, wobec braku zapılak sa 
jw użyciu zapalniczki, a nawet, jak za da- 
wnych czasów ... krzesiwka z hubką. Na 
ulicy już nie widać — jak dawniej — ludzi 
„rozrzutnych', co to kilka zapałek znisz- 
ezyli na zapalenie jednego papierosa. Gdy 
kto chce zapalić. szuka pilnie palacego i 
pmosi o ogień, o, bo ogień droga u nas 
rzecz. * 

„Często można było spotkać, zwiasz- 
cza wśród żołnierzy, palaczy, jak za je- 
ilnego papierosa koronę ofiarowali lub. nie- 
topałki podnosili. Wielu pomysłowych na 
małą skale spekulantów dobre interesy 
zmobiło, bo mieszając tytuń do fajki z ty- 
umiem po 32 halerzy sprzedawało {00 
papierosów za 5 do 6 koron.* 

Listy żołnierzy. 
Z Francyi. Niech będzie pochwalony 

Jezus Chrystus! Szanowna Redakeyo 
„Wiarusa Polskiego“- Ja niżej podpisany 
zasyłam „Wiarusowi Polskiamu* me ser- 
deczne życzenia. Dziś zona ma przysłała 
mi dwa ,,Wiarusy“, które *bamlzo chciwie | 
przeczytałem, bo dawniej gdym nie był je- 
szcze pruskim kanonierem aboncwałem te- 
go naszego ,„Wiamusa* i podzielam ca?kiem 

cie, gdy właśnie nasz naród tak okropnie 
cierpieć musi. Dopuszczenie to Boże, ale 
tem Bóg liczy „krew, łzy i nędzę naszą i 
może dopełni się miara naszych cierpień. 
Najwięcej mi żal moich Rodaków tam w 
tej naszej Polsce kochanej, gdzie ta krwa- 
wa tragedya się odbywa, bo tu we I"an- | 
cyi widzę: tę nędzę, ale myślę, że tam u 
mas jeszcze gorzej. Boże zmiłuj sie, i Ty 
Królowo korony polskiej przyczyń si ę za 
nami, policz nasz ból i cierpienie, bo jeże- 
fi ty nas opuścisz, to kto się za nami uj- 
mie? Boga wzywaj, rak przyklalaj, a re- 
szia ci przydamą będzie! Tak też chcemy i 
my czynić. Do pracy, ludu połaki, i cfia- 
ry! Niech praca i miłość bratnia w tej cięż- 
kiej chwili nas łaczy, więc też choć tu w 
polu chcę takze ma cząstkę dać. Jest je- 
szcze jedem rodak, któremu sprawę przed- 
łożyłem a który także ofiarę składa na o- 
tamcie łez. Prawda, niewiele dać możemy, 
alle dla sieroty choć na kawalek chleba i 
modlitwę do Boga miłosiernego o szezeshr 
wy koniec. To nam jeszcze pozostało. 
Bogu polecam ma Ojczyznę i Rodaków i 
kreśle sie 

Jan Mazurek, dawniej w Weiter-R. 
(Nadestana kwote pokwitowaliśmy i 

wręczyliśmy bankowi.) 

Z pola walki we Francyi, dnia 2. lute- 
go 1915. Niech bedzie pochwalony Jezus 
Chrystus! Na odezwe wzywającą do sktad- 
kowania na bezdomnych rodaków wskutek 
włojmy, także tu na polu walki pare ma- 
rek zebraliśmy, które pozwaramy sotie 
przesłać do rozporządzenia „Rady Naro- 
dowej” sądząc, iż 

to dostaniesz | mierać. 
zapałek lub nafty“ itd. Nie zabrakło kawy | 

| rzymsko-katolicką. Poza tem ‘est na Bu- | czyźnie tem bardziej na rodakéw zbierać 
_ będą, gdyż nas tm na połu wałki na wię- 

20518 ewangelików i - cej nie starczy. Wszyscy jesteśmy z je- 
dnej kompanii a zaciągnięci na pole walki 
z We Choć daleko jesteśmy od swo- z Westfalii, 
ich, hen na obcej tu ziemi, sence nas bar- 

i dzo boli o braci naszych. 

omzymat. ; 

(Kwotę nadesłana .w sumie 25 marek, 
wreczylismy bankowi.) 

Z Francyi. Szanowna Redakcya „Wia- 
rusa Polskiego w Bochum. Przysyian 
przez zone moją do szanownej Redakeyi 3 
marki na bezdomnych rodaków i na glodne 
dzieci polskie w myśl odezwy Rady Naro- 
dowej i Komitetu polskiego w Ameryce. 

Ponieważ zmajduję się na pow walki 
we Francyi, widzę te zmujnowane miasta 
i wioski, zniweczone pola i cały dobriek 
tych ludzi tutejszych, dlatego mam tu o- 
braz, jak może wyglądać w. Poisce. Żal 
mi jest tych tu biednych ludzi, ale tam bar- 

s dziej zal mi biedaków tam w Polsc2, ko to 

A
 

: dziekuję Szan. Redakcyi, 
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| skiego” 
' gazety, tak jak-ja miałem pracy, 

rodacy w kraja i Ba ob- 3 

są nasi bracia, dlatego godni są naszego 
wsparcia. Nie dajmy im więc z gtoin u- 

Kiedym w ostatnim numerze na- 
szego „Wiarusa Polskiego" czytał, że taką 
pokaźną sume nasi rodacy n ,,Wiarnsa 
Polskiego na ten cel złożyli, to mnie bar- 
dzo cieszyło, i życzyłbym sobie, aby ta su- 
ma się podwoiła. 

Za przysłamie mi ,,Wiarusa Polakiero“ 
a*pezeli Pan Póg 

pozwoli szczęśkwie do domu powrócić, 
to niezawodnie bede chciał sie Szan. Re- 
dakcyi za to wywdzięczyć. Gdyby mnie 
zaś miało nieszczęście spotkać, a które tu 
nie tmadno, to jestem pewny, że moja 70- 
na będzie zawsze czytała .,Wiarusa Pol- 

i będzie miała zamiłowanie do tej 
diugie 

lata. 
Pozdrawiam Szan. Redakcye i wszy- 

stkich pracowników oraz wszystkich czy- 
telmikków .,Wiarusa Polskiego". 

Z szacukiem 
W. Hoffmann, 

dawniejszy czytelnik „Wiarusa Polskie; ro“ 
z Eickla a teraz tak samo ezyteinik, ale 
nie w Kicklu. 
Franeyi. 

tyko na poln wałki we 

2% siron oicz zystych. 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza, 

Kwidzyn. Zmiana nazwy miejscowości. 
Za przyzwoleniem wyższej władzy prze- 
zwano posiadłość rycerdka Smarzewo w 
powiecie kwidzyńskim, w Prusach 'Grólew- 
skich na .,Kriesfelde“. 

Lec. Lekamz tutejszy dr. Meiner na- 
bawił się przy operacyi zatrucia krwi i 
zmarł krótlso potem wśród wielkich ho- 
leści. 

Olsztyn. „Gazeta Olsatyńska' pisze: 
Jak wyglada w powiecie jańsboracim. 
Przed wycofamiem sie zabrali Rosranie li- 
cznych zakładników z okolicy Ełku. Ns- 
tomiast w powiecie jańsborskim, » którego 
ludność mazunska podczas wtargnizcia 
nieprzyjaciela w pierwszych daach listo- 
pada nie uciekła — nikomu włos z g!owy 

zdanie jego artykułu, który nas wzywa do | nie spadł. — Z powiatu leckiego. Rosyj- 
pracy. Mój Boże, jak ciężki tos nas znie: | ski granat wpadł do izby roboinika Juhu- 

szą Lisa w Swidrach, właśnie w tym mo- 
mencie, gdy rodzice jego oraz jedna z 
sióstr siedzieh przy stole. Skuta by} 
straszny — wszyscy troje zostali rozerwa- 
ni w kawały. — Miasto Margrabowa czyli 
Olecko nie jest bardzo spalone. Wielka 
wieś kościelna Wydminy w powiecie le- 
ckim zgorzała doszczetnie. Pozatem spa- 
lonych ma być kilka gospodarstw w tyeh 
stronach. 

Ze Śląska, czyli Staropolski, 

Górny Niewiadom pod Rybnikiem sta- 
raja się niektórzy przechrzcić na „Leniz- 
berg“. — Dolny Niewiadom przechrzeono 
już dawniej na „Nieder-Buerkenau" 2 

Chrapkowice. W tutejszej fabryce pa- 
pieru, należącej do akcyjnego towarzy- 
stwa, zaszło w tych dniach wielkie mie- 
szczęście. Teodor Weirauch z Chrapko- 
wic, liczący 15 lat życia, usuwał lewa re- 
ką z maszyny obrzynki papiero i zb'iżył 
sie zamadto do walców, wskutek ezezo 1e- 
ka została pochwycona i pognieciona. Tak- 
ze inne jeszcze cieżkie uszkodzenia od- 
niósł nieszczęśliwy, tak iż musiano go od- 
stawić do lazaretu miejskiego. Stan jego 
jest beznadziejny. 

Brzeg. We wtorek odbył sie tu Tar- 
mark na konie i bydło. Wbrew wezetkim 
oczekiwaniom przyprowadzono Into koni, 

| co prawcła gorszego gatunku. Ceny były 
wysokie; płacono o połowe wiecej aniżeli 
dawniej. Pomimo to handel szedł debrre; 
zwłasmeza hemdlarze wiele wupowali. 7a 
bydło płacono dobrze, lecz nie sonad re- 
onlarne ceny. Ceny za młode świnie byiy 
wprawdzie wyższe, niż zwykle. ale nie 
wygórowana 72 noavieta piacono pó id 

Z Księstwa Poznańskieg.. 

Kostrzyn. Nowy burmistrz niemiecki 
w Królestwie Polskiem. P. Pietsch, bur- 
mistrz miasta Kostrzyna, otrzymał nomi- 
nacyę na burmistrza miasta Konina w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Czempiń. W tych dniach zmarły tutaj 
rówmocześnie trzy najstarsze w Czenpi- 
nu osoby — prababki, wśród nich śp Do- 
browolska, która doczekała sie 25 lay ży- 
cia. Niebożczka trudniła 
stwem prawie do ostatnich dni 
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ywota swe 
go. W pogrzebach wzieła mł bardzo 
liczna publiczność. 

Rzegocin. Pogrzeb śp. Józefa Chla- 
powsi kiego odbył się w środe. Dnia poprze- 
dmiego przepnowa adzóno zwłoki z dworu 

rzegocińskiewo do kościoła, przyczem p. 
Wł. Grabski z Kurcewa pozeenal zmarle- 
go w imieniu Kółek rolniczych podnosząc 
w wymownych słowach pracę i zastugi, 

jakie zmarły położył dła dobra włościań- 
SUA NASZĘPO. 

W sam dzień pogrzebu zjazd był licz- 
niejszy. Zarząd Centralnego Tow. Co- 
spodarczego remrezentowany był przez p. 

Lossowa z Grabonoga, przybyło wielu wi- 
ceprezesów, prezesów Kółek rolniczych i 
włościan z bliższej okolicy. 

Nabożeństwo żałobne odprawił - pro- 
bosmcz miejscowy ks. Głowiński, w teku 
którego pożegnał kolatoma kościoła i opie- 
kuma lmdu wiejskiego. 

Nastepnie odprowadził zwłoki w oto- 
czeniu licznego duchowieństwa wa miejsca 
wiaczmeso spoczynika. = 

Poznan. (Proces o mekome nezveeto- 
wanie do zdnady stamu). W zmachu sadu 
ziemiańskiego w Poznaniu toczył sis przed 
nadzwyczajnym sadem wojennym dla ob- 
wodu regencyi pozmańskiej roziegły praccs 
przeciwko powieseioptearzowi p. Maciejo- 
wi Wierzbińskiemu, jako oskarzonenu © 
erbeten do gwałtów, wzzladnie i 

Rorpra- i ihe Re ene do zdrady stan. 

’ 

wy prowadził dyrektor sądu PEN 
Ehrenberg, obronę przyjeli na siebie PP 
radca sprawiedliwości Jarecki i qr. Jam 
Sławski. Akt oskarżenia uzasadniono 13 
podstawie rekopisów. obłożonych ares 
vem przed zamierzonym wyjazdem pan 
Wierzbińskiego z Pozmania do Kopenbś* 
gi w grudniu r.191 4. — Oskarżony mieś” 
ka od 7 lat z rodzimą stale w Warszawie: 
sowie czynił starania o uzyskanie przyn? 
leżności państwowej rosyjskiej, lecz jok 
dotąd bezskuteczmie. W końcu lipca © 
1914. przebywał w celu Dorat owania 
alrowia w Danii, gdzie mo zaskoczy 
wojna. Wybrał się wiec pospiesznie @ 
Poznania, by na czas zdążyć do Warsza 
wy. Nie przepuszczono go jednak. 
wstała z tego powodu pisanina, do żeń 
do Warszawy i innych osób. Jednocześnie 
p. Wierzbiński spisywał sobie różne r” 
tatki, aby je kiedyś zużyć  publieystycz 
nie. W tej korespomdencyi i notatka 
dopatrzono się przestępstwa. -— Oskarzy” 
ciel wojenny upatrywał w zachowaniu sé 
oskarżonego wielkie przestępstwo. CS 
karżyciel, rozpatrujac w końcu sprawe 
wymiaru kary, wniósł o dwa lata domt 
karnego (cuchthauzu). — Obrońca p. Ja 
recki w blizko godzinnej mowie obrot 
nej, przeciwstawiając sie wywodom o& 
karżyciela, dowodził, że nie został prze” 
prowadzony dowód, jakoby oskarżony 24 
mierzał wykonać czyn karygodny w cza“ 
sie obecnej wojny. W notatkach zaś sp! 
sanki swoich epizodów i wrażeń w ¢ 
przypacicowego zużywania zapisków PO 
wojnie nie można upatrywać przvgatow@ 
nia do zdrady stanu i dlatego nie należy 
oskarżonego zasadwać. Do tych -vywo- 
dów, pezylaezy! sie adwokat Jr. Sławski. 
wnosząc również o uwolnienie oskarzone” 
go. — Sad przychylił sie do wywodów © 
bromy i wydał wyrok uwalniający, zarzą” 
dzająe równocześnie wypuszczenie oskar” 
żonego z aresztu. 

Rosyjski sztab generalny tlomaczy 
kleske armii rosyjskiej, poniesiona pod 
wodzą generała barona von Sieversa, w 
osobnem ogłoszeniu, które w streszezeniu 
opiewa : 

Po kcznych, bardmo gwałtownych na- 
tarciach przekomali sie Niemcy, że na- 
szych stanowisk po lewym brzegu Wisły 
(przed Warszawą) zdobyć nie zdołają, 
chociaż namazeli ste na wielkie siraty. 
Dla tego powzieli nowy plan i zabrali się 
do jego wykonania. Plan polegał na sil- 
nem natarciu na nasze stanomiska po 
prawym brzegu Wisły a szczegjtiie w 
Prusiech Wschodnich. W tym celm rzneżli 
Niemcy w tamte strony nowe korpusy, u- 
tworzone w Niemczech środkowych a tak- 
że oddziały wojska z zachodu i z przed 
Warszawy. Gnomadzenie wojsk niemie- 
ckich w Prustech Wschodnich zeuwa’yii- 
śmy już 4. tego ale dopiero później mo- 
gliśmy stwierdzić, jak wielkie są te sity. 
Ponieważ brak kolei żelaznych nie po- 
zmolił nam na czas rzmcić naszym woj- 
%om potrzebnych posiłków, przeto naka- 
zał m wódz naczelny cofnąć sie ku gra- 
nicy i dalej ku rzekom Niemnowi i Bo- 
browi ale wielkie zaspy śniegu utmdniaty 
odwrót i nie pomwolily przeprowadzić go 
jednobcie. Armia dziesiąta była pod ra- 
ciskiem nieprzyjaciela zmuszona zmienić 
front ku Kownu przez co odsłoniła tok 
korpusu sasiedniego, który wskutek teso 
dostał sie w położenie bardzo trudne. 
Tykco niektówe oddetaty zdołały ujść. Tn- 

"ne posuwały ste wśród ciągłych walk ku 
wskazanym stanowiskom, niejednokrontie 
nacierając na Niemców i ciężkie im rala- 
jac klecki. Jednakże na drogach nieprze- 
bytych mie można było posługiwać sie 
automobilami, wskutek cnego materyaly 
wojenne po części nie zdążyły za pie- 
chotą, chociaż ta postępowała tak pawo- 
li, że pochód na przestrzeni, do której 
przebycia eztery dni wystarczyły, trwał 
dni dziewięć. Polaczywszy się z wor 
ckiem Spieszacem na odsiecz, ocalone od- 
działy rosyjskie stawiaja Niemcon czoło. 

Tak mniejwiecej tłomaczą  Rosyanie 
kleske swoją dodając, że niema ona zna- 
czenia da. ostatecznego wyniku wojny. 

Na zachodzie trwają uterczei i wal- 
bi o kewalki romów z powodzeniem bar- 
dzo zmiennem. 

Państwa neutrals okazują som wie- 
Iasze zaniepokojenie z powodu niehezpie- 
erefistw, zagrażających okrętom kupie- 
c! c im na wodach aneielefcieh W Amerree 

] tagiajsi, usdlsich wyznać ZU: 292 

sironnictw utworzyli związek, aby 76° 
zmaczyć, że czują się synami wspólnej CI 
czyzny niemieckiej i służyć jej pragna 
Równocześnie Amerykanie angietskieg0 
pochodzenia i jezyka zaczynają sie cor 
więcej poczuwać do wspólności narojo” 
wej z Anglikami i coraz jawniej stają PO 
ich stronie, tem więcej, ponieważ maja 

krewnych na polu walki przeciw Niem 
com. 

We Włoszech wre walka pomiedzy 
zwolennikami i przeciwnikami namiralno” 
ści. Parcie ku wystąpieniu przeciy AT 
stryi staje sie coraz silniejsze. Pod jego 
wpływem zezwala rząd generałowi Casi 
baldiemu tworzyć oddziały ochotnicze I 
_wyselaé je na pomoc Francuzom, co W 
sposób jaskrawy narusza zasadę ner 
tnalności. 

O Rummach piszą niektóre gazety 
zagraniczne, że lada dzień wmieszają Się 
= wojny, aby przyczynić sie do rozhi0- 

1 Ausbro-Wegier, co dałoby Rymamii 
deck zabrania przeważnie rumuńskie” 
g0 Shedmiomrodn. 

Podobno na Bałkanie zamosi się m 
niespodzianki, które przygotowywać zdaje 
sie francuski generał Pau, odwiedzajdć 
stołice państw bałkańskich. Chwilowo ba 
wi w Bulgeryi. Jaki jest cel pobyu Ze 
nerała Pau na Balkanie, nie trudno ed 
gadnaé. Niezawodnie ma on zorganiz0% 
wać wyprawe nietylko przeciw Austryt 
lecz także przeciw Tureyi ti jej stolicy: 
Zapewne wnet się dowiemy, czy mn sie 
to udało. 

Na pogreniczu posyjsko-tureckiem 14 
Kaukamie zdaje sie namnie zmpełny spokój: 

O wyprawie Turków na Egipt nade 
chodzą wiadomości bardzo skame i pezbó 
wione znaczenia, 

Dotychczasowy przebieg wojny Swis” 
towej nie upoważnia nas do nadziej, Ze 
rychło nastanie pokój, choć nieprzewidziane 
zajścia mogą. przyśpieszyć rozstrzygnięcie 
olbrzymiego pojedynku pomiędzy świa” 
tam środikowo-eumopej skim czyli nieme” 
cko-madriarskim z jednej strony a romań 
«kim, anglosaskim ezy keltyckim i ee 
wiańskim z drueiej. Rozmrawa bedzie na” 
tumalnie cieska i krwawa. 

Sejm pruski liczy sie z tem wise? 
nie bo obrady jego są bardzo paważne ! 
zeocne. Z powodu ponswneso awycięstwB 
w Prusieeh Wsehodnieh wysłał sejm 09 
eesarza Wilhelma telaeram z życzenia” 

23 wader taskawa. immun) ie 
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"TBW: Wielka kwatera główna, 23-go 
lutego. 

Na zachodzie. 
Lotnicy niemieccy rzucili w nocy z 21. 

ha 22. lutego liczne bomby na francuską 
twierdzę nadmorską Calais. 

Francuzi nacierali wczoraj w Szam- 
Danii pod i na północy od Perthas ponow- 
ma, jakkolwiek mniej natarczywie. Wszel- 

natancia załamały sie w naszym ogniu. 
Pod Ailly-Apremont odparliśmy i'ran- 

cuzów, którzy początkowo posuneli sie 
naprzód na ich stanowiska. 

W Wogiezach wzięliśmy Sattelkopf na 
bółnocy od Muehlbach. 

Na wschodzie. 

SZKEZYCYC AS 

Piotrogröd, Blizka wiosna powodem 
odwrotu rosyjskiego. „Daily Cronicle” 
donosi, że w Pietrogradzie komentują 
odwrót wojska rosyjskiego z Bukowiny 
i cofnięcie się przez Prut tylko jako śro- 
dek ostrożności, Lody, poprzez które 
można teraz jeszcze przechodzić, zacz- 
ną niezadługo tajać i wskutek wyle- 
wów rzek i rowów utworzy się teren u- 
niemożliwiający dalsze posuwanie się Natarcie nowych, pośpiesznie zenoma- 

dzonych sił rosyjskich od Grodna w kie- 
runku północno zachodnim zawiodło na- 
rażając nieprzyjaciela na wielkie siraty. 
, , Liczba armat, które zdobyliśmy w po- 
ścigu, wynosi przeszło 300 a wśród tych 

wojska austryacko niemieckiego, Ten 
sam ma być powód nagiego wycofania 

| się wojsk rosyjskich z Prus Wschodnich, 
gdzie także wiosenne roztopy uniemo- 
żliwią wkrótce wszelkie operacye wo- 

fest 18. ciężkich. 
Na północnym wschodzie od Łomży ! 

i i pod Prasnyszem trwają walki. 
Nad Wisłą na wschodzie 

wi. W Polsce na południe od Wisły cd- 
parliśmy natarcie dywizyi rosyjskiej na 
nasze stanowiska nad Rawką. 

Najwyższe dowództwo wojsk. 

NIEMCY W WOJSKU ROSYJSKIEM. 
„Koelnische Volks Ztę.* donosi, co 

nastepuje : 
„Klęska 

wywołała w Rosyi nowe wybuchy gniewu | 
przeciw Rosyanom pochodzenia niemie- 
ckiego. Zwracają na to uwagę, że pobity 
wódz naczelny armii dziesiątej baron von 
Sievers, tak samo, jak von Rennekamnf, 
Scheidemann i Krause, są Niemcami wy- 
mania ewangelicko-luterskiezo; to wieie 
tłomaczy. Jak wiadomo, zostali Renne- 
kampf i. Scheidemann wwiezieni: Krause- 
£0 rozstrzelano po krótkich przesłuchach 
ma polu bitwy. - Wiadomość o powierzeniu 
Rennekampfowi komendy na Kaukazie 

czy i 
Sieversowi zostanie wdirozone 

‘ 

nie potwierdziła sie. Ciekawość, 
przeciw 
Śledztwo. 

od Płocka | 
posuneliśmy się naprzód ku Wyszogrado- i 

ł 

nad jeziorami mazurskiemi | 
t 

jenne, To ma być, wedlug pism angiel- 
skich, powodem tego wstecznego ruchu 
wcjsk rosyjskich w Prusach Wschod- 
nich i na Bukowinie, 

Paryż, Włochy wydały zakaz wy- 
wozu bydła do Szwajcaryi. Dekretem 
królewskim zakazano również wywozu 
sody i potasu. 

Rzym, Włoska „Corriere de'la Se- 
ra” donosi, że wśród armii serbskiej 
znajduje się wielu oficerów  artyleryi 
francuskiej, Niektóre forty serbskie są 
zaopatrywane w działa, przysyłane 
przez Saloniki do Serbii, 

Niż. Będący w podróży do Rosyi 
francuski generał Pau przybył do Sa- 
lonik na pokładzie statku „Jurien de la 
Graviere' i był przyjmowany z wiel- 
kiemi honorami, Generał Pau wyjeżdża 
w towarzystwie serbskiej delegacvi na 
razie do Niżu, 

m różnych sirom, 
Jedenaście tysięcy maczk przekro- 

czyły już złożone u nas ofiary ludu po!- 
skiego na bezdomnych Rodaków i na 
głodne dzieci polskie ale głodnych li- 
czymy miliony, Dla tego każdy pos- 
pieszyć powinien z ofiara, składając, ile 
może. Kto jest chrześcianinem katoli- 

=e
 

| poskape datku._ 

| 

Tylko 60 fenygéw a z odnoszeniem 
74 fenyg. płaci sie na poczcie za „Wia- 
rusa Polskiego" na miesiąc. Prosimy 
dołożyć starań, aby każdy Polak i ka- 
zda Polka mfeli „Wiarusa Polskiego” 
w domu, Po przeczytaniu nie podrzeć 
gazety, tylko wysłać ja w kopercie jako 
list polowy (bez opłaty) naszym woja- 
kom, którzy gazety polskiej wyglądają 
z wielkiem utęsknieniem, 

Gorzaika, Nazwa w zakazach sprze 
daży dia wojska obejmuje nietylko 
prostą wódkę lecz także wszelkie likie. 
ry, koniaki, araki, rumy, nalewki itd. 

Do jeńców nie wolno przesyłać ani 
chleba, ani pieczywa jakiegokolwiek, 
ani czekolady, ani tabaki. Paczki, za- 
wierające zakazane przedmioty, nie zo- 
staną jeńcom doręczone, Z zagranicy 
wclno jeńcom przesełać środki żywno- 
ści. 

W Esth zmarł w tych dniach najstar 
szy człowiek z Luksemburga liczył przy 
śmierci lat 105, 

wiadomości. 

POCIESZAJĄ się. 

TBW. Paryż, 23. luteno. (Nieurz.) 
Petersburski korespondent „Figara“ tele- 
erafuie swojej nazecie: Moge zapewnić, 
że położenie ogólne jest zupełnie zadowal- 
niające. 

ANGIELSKI TRANSPORT WOJSKO- 

WY ZATOPIONY. 

Berlin, 24. lutego. We wtorek o 
oodz. 4. minut 45 po poł. został angielski 
parowiec D 132, wiozący wojsko, przy Be- 
achy Head przez: niemiecką łódź tornedo- 
wą zatoniony. 

9000 MAJTKÓW W LONDYNIE 
ŚWIĘTUJE. 

Roterdam, 24. lutego. ,,Courant 
donosi z Londynu: W Londynie świetuje 
9000 maitköw, którzy, z powodu niehez- 
pieczeństwa, grożącego z powodu wałki 
łodzi podwodnych, nie chcą Anglii opuścić 
na okrętach. 
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| Verlagsgesellschaft m. b. H., Bochum 

W | 

powiedzi św. od 
wieczorem kazanie z nabożeństw: 
dzimie 7. i pół. 5 
"W sobote 27. lutego «posobi 

spowiedzi św. rano od godzimy 6. a p 
łudnm od godz. 3. i pół począwszy. 

W niedziele 28. lutego sposobno 
spowiedzi św. rano od godziny 6. | 
Msza Sw. z polskim śpiewem i ; 
o godz. kwadrans po 9. Po południ: 
zanie z nabożeństwem o godz. 4. 

W poniedziałek 1. marca do poł 
jeszcze będzie sposobność do spowi 
świętej. SĄ 

Düsseldorf. 
W piątek dnia 26 bm. bętlzie epo 

bność do wielkanocnej spowiedzi św 
godz. 3 po poł. w kościele św. Apoli 
rego, a w sobotę rano przystąpienie 
Komunii św. i dalsza sposobność do 
wiedzi św. aż do 10 godziny wieczor 
W niedzielę rano sposobność do spo 
dzi i Komnii św. w klasztorze przy t 
Oststr. 71. 

"Towarzystwo św. Wojciecha w w. 
podaje szan. członkom do wiadom 
iż przyszłe zebranie odbędzie się } 
dzielę dnia 28 lutego zaraz po nabozet 
stwie Gorzkich żali o godz. 4% w Do 
katolickim ul. Cesarska, O liczny ud: 
prosi Zar 
ian hpi 

Za druk i nakład: „Wiarus P 

4 & 
zas! 

a 
Odpowiedzialny za redakcyę w 
stwie: Antoni Brejski w Bochum. 

I watsum - Altenrade p 

£. HBgken Provinzialste. 201 — 
sprzetv dem.i ku-chenne, 

I WITTEN, 1 
Fahrwinke! proszek do prania 

[FPTEKARNTE] 

Fr. Ruwe, Elekel, 
Wszelkie gatunki chleba 
odstawia bezplatnie w dom 
Artyk. posyweze, 

A. Brune, Herneńska fabry 
ka chleba, Wszelkie gatnn 
ki chleba codziennie świeże 

r Ir ulm 
ic ik ic 

Szezególną uwagę zwracamy na nasze 
2 wielkie okna specyalne na ulicy 

Briickstrasse. 
Na parterze wyłożone są wielkie 

partye fartuchów na osobn. stołach. 

JE
 

ds | ra 

zedaż 
kę 

do właściwej wartości towaru. 

'Nadarzyła sie nam sposobność zakupienia u pewnego zanrzyjaznioneg 
kich i dziecięcych. Przesyłki otrzymaliśmy i sprzedajemy je po cenach tak tanich, że nie stoją one w żadnym stósunku | 

Niemożemy nikomu dosyć gorąco polecić, aby z okazyi, która nigdy nie powróci, sko- Ni 
rzystał, gdyż z powodu podrażania ciągłego surowych materyałów, tak korzystna sposobność nie nadarzy sią tak łatwo, 

o z nami fabrykanta wielkich partyj fartuehów dams 

serya I surya II 
sztuka 45 fen. "zal 75 fen. 

3 serye fartachów dla dzieci 45|70 om. dlugie, z wybor- 
nego, kolorowego satynu do prania, dawniej wartość aż do 2.75 

erya III serya I 
sztuka 

serya II 
sztuka 95 f. 68 fen. sztuka 

3serye kolorowych fartuchów do herbaty 
z naramiennikami, dawniej wartość 1,50 

78 fen, serya | serya III 
| sztuka ' sztuka 05 fen. 

3serye damskich blnzkowych fartuchów 
z tureck. i niebiesk-białego kropkow. perkalu i syamozy, dawn. 1% | 

60 fen. serya II 
sztuka 

serya III 
sztuka 75 fen. 95 fen. | 

Fartnoh binzkowy Fartuch 
z tureckich wzorzy. SOE. 
mat z brzeg. szt. 

z perkalu w niebiesk- 
białe plamki 

ŻE | 

bluzkowy 
51. 

Fartuch bluzkewy 
z dobrej syamozy z &; 

szt. wolant. i kiesz. Szt. 

Takie same składy w M.-Gladhich i Mheyit. 

i w ESR 

Fartach bluzkowy 
z najl. syam. z 2 naszyc. 825 
i prawdz. brzegiem szt. jak obrazek 

Fartnch blozkowy 
z najfepszej syamozy. 

sztnka G4 

£ za) if if 
jk it A = 



Tow. gosp. ślus, 
i ih hieianl, Dorstenerst, 20 

| Wychodzi 3 razy 

tygodmioweo. 

BEAR ZONE 

BRINKMANN 
Hajwiek i najstar, inter 5 obuwia, 

Obere Marktstr. 14, 

f 

ZA SEAT ARE A RB 

Nimm 
8 WdowaPesch, Bróckst.51, t.g. 

4] RIEMKE | 

| Hugo Hluub beret, środki 
| spożywczą, ul, Kojejowa. 

DOM TAPET 
fl Hochstr. 41. Telefon 415, 
B tapety, farby, laki. p 

Dom obuwia „BAVARIA* 
A, Goldau, Horeterstr, 'i9, 

JOS. WILHELM,  kołowce 
Diirkopp masz, do szycia, 

|  CASTROP | 
Fr, Argleb Münstersir.3Fotog, 

| Carnap | 

Simon Harz We.2us 
Wiel, wyb. kap.d pań idz. 

Adler Apotheke wż3+. 
hoff, all. hom. Srod 1.d.zw. 

H Garb, isklad skór | 
# wycięc. sprz. szew. J. Ü 
Ą Blechmann, Eoing.20-22.8 

CLEMENS SCHMITZ 

8 WWyszymła isprzedaä 
likworów, koniaku, 

| legers'a, Stary rynek 1 

Th Fouger j, Atnarkt4. 
wycięcia skór, hdi. skór. 

"Dom kawy i masia 
Ml. Schmid dak Schmidt 
+ fiimarht 4. Presperstr. 15 

= Do kawy, kawy słodow. i zbo- 
2 żowej dodajemy śliczne podarki. 

pn Gldenau 
2 ren Gladbeckerstr, 

E z] dobr.itanich 
jill Et fd tow. sp 3, 

4 bolimer Sedarnkdlzstr. 67 

"Piekarnia parowa, 
‘ interes kousumowy Th. Geue 
= e: Passtr. 72i Prosperstr. 164. 

Pr. klhrig Mehl. I. Krsiplaiz a 
wiaściciel A. KAMP 

fajki, laski, Mares: 

b 

EKO eygara, 

rem zegark, i tow. złotych 
10 Hansastrasce 10 

Tani warsztat reparacyiny. 

Karl Pall, liansdsir. i. 
* tow. stalowe 4 Solingen, 
| warsztat reparac. 

|] BOTTROP-EIGEN | 
=. 

B. Brechimann, tap. farb, lak, 

J. J. Tillmann, zegarki, tow, 
złote, fonograf., piyty, rep, 

8. Stali rzeźnictwo Bahn- 
hofstr. 12.. znane rze- 
telne spec. tanie ceny 

J.Bunse, Königstr. 23. Kol, t. 

Kólnsr Consum najt. źródło 
tow. spożyw. Sigiastr. 19. 

| Sztuczne zęby 
F. Hanxleden Neustr. 48} 

Herm. Cohen, | UEUSIP. 
ee dla panów i chlopc. 

szelka. garderoba robotnicza. 

[ DORSTEN | 
Dom ot it 
Lippestr, 5 Henkmeister 

Tow. spożywcza 
Schneidera konsum tow. 
Dorsten, Essenerstr. 23. Her- 
vest Dorsten, Bochumerstr. 
Hasewinkel, Holsterhausen. 

E. KANI & G0., com kope 
lu szy d. pań i dzieci. Tanie ceny. 

ii Lal rzeźnictwo. — 
Neustr. 11. 

Znane spec. z rzetelności | 

Siitad sion. M. Moses 
Neustr. 35. wszelkie ar- 
tykuły szewskie. 

| Bbg.-ibeeck | 

HP. Pietsch, Kaiserstr. 359 8 
si dlarz- tapicer. 

J.Breuker, Kaisersti. 335 
Dom obuwia, warszt rep, 

| Dbe.-Laar | 

JL KrEWGFIŃ gry Scien’: 
Florastr. 28 rzetelna usł 

m Berkel, tow. manufakt. 
Ą p białe, wełniane. 8°) rabat 

Jos. Hilgert, skład oouwia 
Emscherhüttenstr. 16, 

Hom obuwia LiBGEMARA 
wycięcia skór, własny syst. 
rabat. Warsztat reperacyjny. 

H, Rueknietwo.Ja Vom bade 
obkiad, Rzetelna obsługa. 

"Wa Jivahomberg. 
Neustr. 66. artyk, męsk. 

tłusz, 
6. Salranski, a Pesstja 36 

t kol 

U rzezalnia wo- 
LOT! HOO), tów ı świń. 
Rottstras#se mr. Ai, 

C. Kórzel, Bruchstr.28, kol, 
Fried, Uphofi Grabenstr. 43. 
techn. dentyst zn. rzet. usł. 

Obuwia drew.wyc. skór.dzel, 
Kutsch, Kastanienallee 16. 

Mosberga ubisr. robotnicze 
dia każ. zawodu Grobenstieg 
Sohn, Stoppenbergerstr. 25. 

Tow. | K 

manuij | © 
BE Konf. męska 4 j 

dam. Meb.inos.W.wy 

A : en TORS NEE NB RIL DS EEE OTO NEA) CORRECT 

Najtansze źródło zakupna! 
W, domachtowarowyc h, ktore polecaja sie w tyn m ŚPISIĆ Źródeł zakupna. 

4 Skład Ger. Wolf 
4 wia$c. Ferd. Simon. Najw. ji 

miejscu skłąd tow. spo- 
| bower Hochstr. 61. Wysoki ; 
i rabat, tanie źródło zakupu, 

Kaiserstr- 15 
Wolfsias Najtańszy i 
największy interes koloniał. 

= 8 a O BB BE
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Jos. Jacobs, Haisersir. 63. 
Zegarki i towary złote. 
BE. « 6. Miirmann 
Ewaldstr. 37. — Ogniska, piece, 
masz. do prania i sprzęty dom. 

| Firmy te polece. się H 
Szam. czytelnikom H 

Ski, trumn. i ubior. dla zmar- 
Fr. Wogt, Schulstr. 22, 
Dosta. komp. wypr.i meb. 

| Roland’ dom masta. 
Korzystn, źródło zaku- 
pną Margaryny, kawy, 

@ towar. mięsn, Miejsce 
sprzed. w więk, miejsc, 

A. dodat, biarkt5. tow. 

krótkie białe i wełniane” 

Skład skór 
Jos. Mlapdor 

Horte, kol.masz. Ewaldstr. 94 

M KEKNEDĘ ea’ water 
Zakład fotograf, Eiisabeth. 

A. lesrharń, Hechsir. 48, 
skład mebli i trum. 
F Binkefant, kacel. czapek, 
parasol, Hochstrasse 33, 

ADD 
tabaka, papierosy, cygara, 

if fajki, laski, parasolki A 
4 Kolektor loteryiny. Mi 

Mathilde Malworm Gważos 
eyanyeb 

gorzetéw, Kaiserstrasze 55. 

| LAFÓBEN sees, 
strój i towary modniarskie. 

kawa, mar- Matthäus Say, tow. 
kolonialne. Kaiserstr. 42. 

U i skład mater. 

A | i 4 kapelusze,czapki 
a gt Iii parasole, futerka. 

A Turawski gat ię iacty 

lapel. fard. SZKł0 

| PARU 

WER nes 7. 
Skł.kosz.Schnitzier Bhnhfst,6 

E FEUSTEL, 
Alleestr, 55, Ia tow. mięs. 
i kiszki po tanich cenach. 

rzeźnik, 

N. Kióter, 
Towary koion, i tłu 

Alieestr, 45. 
we 

BOM OBUWIA mer Hauptstr.188 

| Königsbarger doin low. 
tow. man. konf., ob. 
Pols. usł.. najt. ceny. 

A. Seinulz, Hauptstr. 164, 
rzeteln. tapet. farky szklo. 

C.Keufer, Hauptstr. 147. 
Kapel. kraw.paras.czapk. 

B.Frye, Hauptstr. 160 rze- 
ek “al. Bra wł warszt 

Weinberga tow. Manufaktur 

I Hastie skład skór 
Wilhelmstr. 16 

H. Gróne Ww. zeg. tow.zlote 

j LINDEN i 

! Pet. Bleckmana Holte 
nerstr. 110. tow. 

| kol. masz. do pri wy 

ee 

6. Henkelar str. 176. 

i parasole, 5°/, rabatu. | 

i Wom olbuwia Bleck- 
mann, Holtenerstr. 192. 

#. Laubrumn Skład SKÓP 
warsztal ohuw „Fortschritt“ 

| LEITHE | 
H. Jäger +: Schulstr. 12 
tow. kolonialne i kie 

Geschw, Wimmers, spec. skł, 
kapelvsz. mess. Alleestr. 51a 

Schmidt'a „Drogenhaus‘ 

Kaiserstr. 13- 
Filia Rentforterstr. 10. 

Er. Krause, Kaiser- 

Str. 66. Zegarki, towary 
złote i optyczne. 

h. Brughot, rest. Kaisersir.s. 
K, Kdielazmartel 

tow: wełniane, pończochy 
Kaiserstr, 12. 

Dom tow. Bär, najwięk, 
dom spec. w miejscu szkła 

porcelan. i sprzęt. dom. 
van Ahlen, zegarki, to- 

waıy zlote, Kaiserstr. 10. 
warszt.repar. gwarancya 

Hi. @immar, hand. nasion i 
kw.żyw.iszt. wiefic,ibuk. 
Bahnhofstr. 6. Tel. 1057. 

A. D. Liebmann, kotow. przy- 
nal. fonograty, płyty, znana 
rzet. usług., Viehoferstr. 46, 

Obuwie F. Austen, Steelerstr. 
1. Filia: Frohnhauserst. 1. 

ę' 

|"owary spozyw cze 

i Ochneldera kansum fowarowy 
i Bottrop-Boy Bottrop-Eigen 

„8 Gladbeckerstr. 340 Holzstr. 

| asie n. otrzyma 5'|e rab. 

Marktstr. 6 i 
Ji IE Basel. karl 

FH. KAMIMAMN zegarki, zj 
złote, własny warsztat repa- 
racyjny. Bardzo rzetelne, 

3 
P Skiad cygar KH. Kuhlmann, 
| Niederstr. 119, tanie zakup. 
Sklad trumien i abr. d. umrl. 

KW. Gockel, Armstr. 25, dost. 
| pe. Bun i o: 

i ial, meek. 
een. "m Ba ne 

Kai t, 10% 
DIEIF, Theelen Do obawia 

Pijcie 
Adelkampa „Wachelder 

F. Kerkhoff, Kaiserstr, 124, 
Zegarki i towary złote, 

h rzeznictwo 
H. RITZ, Apostelstr, 6, 

M. Hansen, Apostelstr, 10. 

Jak Móllenbeck, tow. ko,ou, 
tiuszez, Apostelstr. 12, Tow. 
manuf, ubiory robotnicze, 

TERSEN; -WEsTi 
Han "Beriineret. . 189 
yoo iid tow. krötk, bia 

“a NM Ih, Pannenbäcker 
ty tit ish « Kólnerstr. 64, 

| EICKEL | 

Eriedr. Kterstholt 

Największy dom specy- 
alny modn. ubiorów dla 
panów ichłop. Hochstr.13. 

B.Borgmüler, ogniska,piec. 
m. do pr. Rentiorterstr. 19; 

Hi, Erwig, kapelusze. 
czapki, bielizna, krawaty, 
parasole. Hochstr- 55. 

H. Brali, szewe, Hochsir: 41. 

ECKERT'a — KONSUM 
Markenstr. 12, Tow, kol, 
tłuszox,, wina, kon, ram. 

M. STEIN, dom obuwia 

Dom obuwia — Keparacye 
J. Tummel, Devenstr, nr, 15. 

PETER HAAS, rzeźnik 
Devenstr. nr. 85. 

Ta obkład. Najtańsze ceny 

©. Henke, Alleestr. 49 
ski. tramien, wypraw. dla 
zmarł, tap, szkł. gotow, farb, 

mer, tria erg 

sklad skór H, syren 
Burgstr. 5 i Devenstr, 26, 

Magazin „z, Pfau“ 
Kapelusze damskie, męskie, pa- 
rasole, krawaty it d. 

Restaur, Dising 

godna widzenia. 

0, Düsing, wopet mesk. 

J. Breldenba: 
ogniska, sprzęty dor sałk, 
tow. żeląznes Wilicimstr. 7, 

Leither Tapotenhaus 
Georg Tann, Kaiserstr, 14, 
farby, szkio, lakiery i pendzie. 

| MARXLOH | 
L, hist m Oeselerstr.86 

obuw. koni, 
znane rzet. najtań. ceny, 

fi Mmasenildsze2n%* Her 
riettens 14a 

Farbiernia - Liebermann. 

W. ioliózew, spec, artyk, 
męskie, Kaiser Wilbeimstr, 
305, znana rzetelna usług", 

Gebr, Roithäuser, towary 
kolon. tluszcz. Dahlstr. 7. 
Cemtrńi A utomat, 

S. Hartfiel- Weselstr. 312, 
kołowce, masz. do szycia 
sprzęty dom. i kuchenne. 

Apteka Victoria | 
naprzeciw rest. Heckmann, 
usk. wszystk. recepty kasowe. j 

J. Busch foto. przy koś. katoi, 
Wyeiecin ze suóry 
sprzęty szewskje. B. Horst. 
mann, Schulstr. 3, zn. rzete - 

Heinr, Fehmer, h. nasion, 

Rentforterstr. 11, żywe i 
sztuczn, bukiety i wieńce. 

B. Frye, dom, ob. Kaiserstr. 1 

M. Werner Schulstr. 4, Zaki, 
pogrzeb, furmański, WEN 

P, Wimmer, towary koio- 
nialne F mscherhijttenster, 21 

Tow. krótkie, bıale, wein. 
A. Haneel, artykuły męskie. 

Tow. krótkie, białe, * 
wyrób fari. N, Schwarz. 

Droger. medyc. ©, Leichtiuss 
koniak, wiva likiery 

Fotogr. Hallensieben, Kais. 10 

Farbiernia Liebermann. 
Vregerja Vierhaus, Linden. 
ste 15, likiery z Poznania. 

|. Herskamp, Phonixatr. 188 
Sprzęt. dom., kuch. ogn, piec, 

4 asz. d, pran, na życz. odpł. 

JA, Sehuite-Vogelheim, Kirch- 
„188, sprzed. detal. wód- 

"a wina itd, tow. kol, tłusz, 

K Kübel skład meoli true 
. : mien. Florastr. 65 

W. Miinch, tow, kréuk. białe 
wein, Emscherhüttenstr. 22, 

F, Bolly, tow. krötkie biale 
i wein. Emscherhüitenstr.18. 

| Ubg..Meidarich | 

Pijcie Bimmehrucha 
ży tmiówkę Hickel. 

[ERCE:L W. | 
Mller, piekarnia, enkiernia, 
eodz eine świeże pieczywo. 

Hagemann, tow. zł, i zegarki, 

| ERKENSCHWICK | 

kr. lurowaki og 
: abing| 

P, UBQBN-ANGIR, tari. 
ag drog, chem,, banuaze. 
Krajo ve i pozagran. wina. 

|| HAMBORN 
Rich, v. Scheven, wielk, piek, 

* Cod, kilka razy éwiez.chieb, 

Dom 

obuwia Jos. Beckmann 
eee parową 

W. Vatter, tuw. olen pen dro- | 
ger. wina, Ueckendorfit, 280 

Kron. Droge 
{i Kranendick, Lindenstr, 25 
R pingt, domowe i kuchenne 

i KETOMAR Skład ta- 
pet i farb 

4 

5 r BULMKE | 
mj reir, 156 

: MH i HUNA pizzy tion arty- “ 

uk ir drogeryjne i dla robot- 
| ników 5 procent rabatu. 

N i Jos, Geile, © Booścóe. 30, 
| Modn. p. miary, t, ceny, 

i du: ć 
KEIN. BAUM. spoży- 
szych, Stahlstrasse nr. 43, 

ud, Teerierger Bergsir. go. 
Apieka pod Orłem. 
Dom tow. spożywczych 
Fr. Gebei, Kronprinzenstr. 71 

Dinsiaken 

KEMER chleba 
Kringelst. 79. d.wvrób 

, Hochstr. mr. 72 

Tae U gorzety i opaski 
Dom mebli poś. P. Ska= 
powker Duisb.108T.w.n.o. 

Dob. Bavaria Es:enerstr. 23 

K. GROSSE & PAWIG . 
Hochstr. 74, Zegarki, t. zi, 
warsztat repar., rzet, usług. 

Ti Poza. zasieg. | B 
| GUEr-BECHRaUSER | 
N Skład mebli W. Frohneberg 

; Horsterstr, 126-128, 
Na życzenie na odplate, 

Hegemanna zakład dent. 
fryz. ‚dams:i imes. „buisb. 19. 

on 

i. Üpgen- Rhein. j 
Duisb.17. Tow.manf.itd. 

Toh epost 
l 

SK, irumien 3, bel 
t.c.G. Mönnings Duisb.12. 

Gebr. Hömberg Neust. 60 
Bielizna spod. pończochy 

Odwóz towarów 

kolonialnych pu towar. 

A | 
spożywcze — 

$ ku 
yj ask gom 2% "TWA iższe składy w 
g Ren Horsterm,, Steele, Kray, Rotthaus, 

DLS TL TET RAI LOO IMO NINE IS TEES RZE TACONERCZPE NOZE 

Hiaslo Kröger, Moltkestr. 17 
przy Neuermarkt. 

iGeisen k.-Bismarck | 

Zegarki Sakwutioh 

Jägerstr. 24, 
Wart. zegarki. tow. złote. 

Hamborner Fahrredhaus 

Rirchst.9. warszi reparacy|. 

P. Neff, Allestr. 44, fryzyer 
dam. imęsk.w w.wyr.z włos, 

| > JAK, VOXBRUNNER | 
Alleestr. 29. 

Powożniciwo i transport | 

aa
n 

mr
 
aa

 

miebli. Telefon 301. 

| ANKON KÜDEN 
Jahnstr. 5. 

4 Hand. staremi rzecz, furaż, 
i kartofle. 5 proc. LALA 

Be: Mera dom obuwia. 

J. ‚Eschenröder towarów ko- 
lonial. tła SZCZ, 3} manufaktur. 

Hi. Se łamażekt ogrodnietw. 

ipp Bismarck196 
Ui tow, manut. 

e konioke, robotnicza 

Geisk. . Have Er 

I Job. kK Ammerscheid. if 
Schützenstr. 10. tow. 

i man. kon. ok. ok.Spr;t rab. | 

Nagrobki telef. 139. | 
opraw. grobów. 

Hugo Later Duisbr.143 
Ok. nin. za got. rabat. 

| w. BIE a JJ ku A w 
Buschstr. 6. 

i Szybkie zelowanie. ie! 

E. stacker "od, wis 
panszochy 

wys. pozam, pocztów. wyst. 

| HOERDE | 

K, Terstappen, piek. ieukier. 
Henriette str. 8, Weselerstr. 
107a, Ealfmannstr.,K.-F.-Str. 

w, AGA r MANN 
piek. i cuk, Weselerstr. 78. 
Codziennie świeże pieczywo, 

RA Beck masmm, najst, 
dom obuwia, Wesslerstr.140, 
znan, rset, najtańsze cony, 

Wilh. Briicher, restauracys. F ahienbrock, skör.,Friedrst.i2 

Aug.Obijon, rest., Hochofenst, 

D.Uogi skl.skór. Ghausse8.21 

[ HUELS | 
Lechienbihmer,Restauracya 

wyszynk Miser Bräu, 
Jed.wysz.Overbekssta.Korn. 

fi Ki Provinzlalstr. 53, 
Um ti Z wszelk, przyval* 
dost. całk. wyp.i poj. mebli, 

| Sarzety dom. | kuchenne | 
iow. kolonialn. i Uuszez. B 

i] Zoana rz: telna usługa! 
i K. Deppe, Kirchstr. 31. k 

dom sebhuwia Maas 
wielki skład, najtańsze ceny. 

IE. Hioım sprzęta domowe 
i kuchenne, piece, ognis’. 
Kirchstr, 6 ra żądan. spłaty, 

Handel skór wsz. przyb, szew. 
W, Bremen, ni 4, 

ee . 
Hauptstr, 38 

0 densi i dz. w wielk. wyb. 

Keienhörsisr, Eickenschstid 

W. Bremkens, Hauptstr. 54, 
kolow masz. doszyc. 268, is, 

dito Blume Alleestr. 83 
tow. żelazne sprz. dom, 
iküch, mech. Ślus. bu-iart. 

oga iska, it, i itil 

SOW 
i prawy, 

ieiami koe 

>chmi tien. 

ahet, Koi UW Hub 

emaliow, Kon s tramieu j 

pomie- ; 

nar. Märkeraföh i Spa? 
hoi iste. > a tow. zak 

CARL GRavin AF 
i tow. spożywcze 

Bernhard Gakhfem 

i dom obuwia, Ewaldsir. 58. 

RER OL SE a Eee ae 

Franke, 

PET 4 Weselerstr. 16 
Vii, breikd Polską usługa, 
Ubiory dla pań i panów, 

W. lńiomast, Lotogi ai 
Kaiser Wilheiwstr, 301, 

Dom oDuwia Pelikan Wiik. Sir. 
najtań, najlep, źródło za kup, 

Drogerya R. Malılmana 
_Weselerstr. (84, 

Gesehw. Kickem 
Weselerstr, 15, tow. manufak, 

krótkie, białe, wełn. rzet. usł. 

s Aptezkalimdusirie ¢ 
E R. WERKHAUSER | 
E K. Wilbelmstr. 256. Telet.955. ” 

Geschw. Joseph 
towary białe, krótkie, robotki, 

Kaiser Wilhelmstr. 509. 
nn rea) = 

re nar. Weseler- 
i A. Reetz i Kaiser Wil- i 

helmstr. kapel. czapki, para- 
sole, krawat. własn. zakład. 

16 Marxlol Kaiser 
„Baar har 301 

Rud. Richter,stroie, tow. 
białe, krótkie i wełniane: 

Achenbachs dom czekola- | 
dy: Sia oe 27. 

ll Hie 7 nie m 
HKornbrantwein - 

| Bremmerei, Bauxel, 

J.  Sobezpel Heinrichstr, 18 
piekarnia i cukiernia. 

J. Weiss Moltkestr. 23. 
tow. kolonial. i manufakt, 

“Recklinghausen, 
Fr. Brinkmann, lekarz, 

leczy choroby, Reckiing= 
hausen. ul. Martinistr. 13. 
Godziny przyjęć w ponie- 
działek i czwart. od 9-4'h. 

| STERKRADE | 

a Berns, Steiabrinkstr, 13-13 
tow. szklane, porcelanowe 
i krótkie, zabawki, Ten, ceny 

1) zahanoistr. 30, 
J. Taur Kolowce, warszt. 
reparacyjny, towar. stalowe, 

KK. Spiekermanm 
tylko Kantstr. nr. 7. 

Ogniska, piece, maszyny do 
prania, wszelkie narzędzia, 
sprzęty aomowe i kuchen. 

tielikamp & Altenbernd 
Hüttenstr, Cygara, instr, muz, 

“Stoppenberg: 

(usu, wina, cygara, p. „ratuszu, 

Skł, trumien F, Hosen Mittei- 
str.1, viel, pośm. wyprawy 

Uickawi Drogerie. Raze 1er- 
str, 5,likiery, wine, farb laki 

£. Schäler, eat; | ziote epty- 
czne. Migcolstrasse 62. 

| STEELE | 
ae 

Gust. Hills ay. 
„Auausta Anotheke" 

DP, Panenhonsan Aurnnefni 1 

BBTNN.FTYG srorstarnać 
Fr, Levermann, hala owocu 
i warsywa, Bahnhofstr, 91, 

Pijcie żytniówzką z gorzelni 

Kicker & Callen 
Spec.:Steinalteri ia’oweöwka 

Wilh. Wagener dr g.i tow, kol. 

\ Küster 

Otto Sireier, 

piekarnia i tow. kolonial. 

Zakł. 

Kath. Rkiżmażą, Haupıst. 5 
tow. koi, nasion. 1 RO 

W. B. Mic bol 68; Boni 
faciusstr. 17 tow. kol. duszcz, 

Math, van der Kemp, Ganten- 
bergst,2 ogrodn. BriyS'. wiąz. 

[Carl Wilmer et] 
J 08. Hiltenkamp, tinberigt. ly 

tandel win i likierów, 

Konsum BI ją © 

HUK 61 towarow- 

dp Sprzet-dom.i K 
Grote & Co. Schuistr, 20 

AG SED APR re 

Emsiaghoiftow- manufakt. | | WESTERHOLT. 1% 

I Ganmenna domza- 1 | drogerya Gllch Au! Aug. 
= | [odma YW kupna Schmidt sprzedaż wina. § 

manufaktur-i konieck. rumu.  araku, koniaku, # 

| NEUMUHL | 
"Joli $achel powoźnictw 10 
skład piwa w butelkz 

With. Melters Lelirer- 
str. 19. tow. man. i wel, 
Okazawca nin. 5%, rabat, 

Loamana, przętydo us 

d. Stowe 
kośc. Włas. syst. 

Rhein. Brot-Fabrik Hamborn ites 
celef. 912, destawa chleba kazdego gatunku 

po kazdej cenie. 

REALAGE 

790 P. 

żel a 4 

w każd. cen. 5°lo rabatj @ 

Holtenere | 

tow. fut- kapelusz., czapki 

J. Schneck eo aja 

Mech. warsztat reparac.| | 

Paul Seidel sprzed. det. spiry-) d 

E: Ge ER k, Bahnhfst, 168 $ 

Freiheitstr. 22 | 
urzadz. kuch. 

ogn. piec.masz.d.pra.kow- f 

Weststr, 108 § 

ww, BReetseli Hochstr, 8p 
dla cierp.bó! zębów | 

ven # 

Qa. Stoll dom obuw B 
wyc. skör.rep. Batinh.65 § 

fi, dom ebuw. p" $ 
rabat. g 

| Walsum-Altenrade 15 

3, Sehämxer, rzeźnik i 

TEE ET ET sensei 

Czytelnicy popierajcio imioresn, Giorny smumsuge W gecevic , Wiarave Woiskiege” ow Were en Big prey salzen pa , Wiacusa ORE 

t
y
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